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Prenumerafa: 
we Lwowie: 
Miesięcznie... 1 K 50 h. 
Kwartalnie.... 4 „ 50, 
Rocznie ...... 18, —, 

Za dostawę do domu 
30 hal. miesięcznie. 

Na prowineyi I w moaare 
Ghii austrynckiej : 
Miesięcznie... 2 K — h. 
Kwartalnie.... Ó y — „ 
Rocznie .:....24 „ — a 
Za graniea: 


ZIEŃ 


Lwów — Środa dnia 14. września 1904. 


Ogłoszenia: 


Zwykłe inseraty: za 
jeden wiersz petitowy albo 
jego miejsce 20 hal. 


Nadesłane: za jeden 
wiersz petitowy albo jego 
miejsce 60 hal. 

Ogłoszenia między tek- 


stowe za wiersz petitowy 
1 K 50 hal. 


Drobne ogłoszenia 


Miesięcznie... 2 K 30 h. 5 za wyraz 3 hai. 
Rocznie------211 2%. POLITYCZNY, SPOŁECZNY, EKONOMICZNY I LITERACKI — 


Numer we Lwowie. 6 h. 
na prowincyi.... By 
na dworcach....10 „ 


dd Wydawnictwa. 
(zas odnowić przedpłatę! 


Co dzień niesie? 


* W sferach urzędniczych m. Lwowa zna- 
lazla kandydatura dra Jana Dylewskiego 
bardzo silne peparcie. 

* Poseł do Sejmu z gmin pow. jasielskiego 
ks. Karol Krementowski złożył mandat, z po- 
wodu choroby. 

* Komitet krak. Towarz. rolniczego uchwalił 
wysłać do Namiestnika deputacyę z żądaniem 
pomocy rządowej dla dotkniętych posuchą rolników. 
Do Sejmu wniesie komitet petycyę a wezwanie 
rządu, aby przyznał szereg ułg taryfowych i po- 
datkowych. 

* Czescy i polscy dziennikarze na kongresie 
prasy protestują przeciw niedopuszczeniu wniosku 
w sprawie szykan debitowych i prześladowań 
zagran. dziennikarzy w Rosyi i Niemczech. 

* Syn żelaznego kanclerza, ks. Herbert Bi- 
smarck jest umierający. 

* W Charkowie palił się teatr. 

* Rosyjskie wojska zajęły pozycye wzdłuż 
Kolei z Jentay do Mukdenu. 

Marszałek Oyama donosi o rozpaczliwym 
stanie ludności cywilnej w Liaojan'e. 

W Londynie krążyły wczoraj niestwierdzone 
pogłoski o zajęciu Mukdenu przez Jap. Wed!e 
innych źródel, Jap. posuwają się ku północy, aby 
oskrzydlić cofającą się do Tielina armię Kuro- 
patkina. 

* Sejm galicyjski zwołany na 30. wrze- 
śnia. 


Dyaryusz: 
Wtorek 13 września 1904. 
Imiona Rzym. zat. Tobiasza. — Grec. 


kat. Poloz. poj. P. B. — Słow. Chronisław. — 
Wschód słońca 534 zachód 6'19. 


Widowiska i koncerty. 
„Publiczna tajemnica“. 


Teatr miejski: 

Muzea, biblioteki i wystawy. Ossolineum’ 
Bibl. w d. powsz. godz. 9—2; muz. dni powsz, 
9—1, nadto we wtor. i piąt. 8—5. Muzeum Dzie- 
duszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; w dni 
powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w 
ratuszu) w dni powsz, (prócz poniedz.) 9 —2, w 
święta 10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. Bibl. uniwersy- 
tecka w dni powsz. 12—2 i 4—7. — Bibl. Bawo- 
rowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i 
soboty 4—6, — Bibl. Pawlikowskich (Trzeciego 
Maja 5) środy, soboty i niedziele 11—12. — Bibl. 
Politechniki w święta, niedziela i poniedzialki 
11—1, w inne dni IC—1 i 4—-8, Bibl. Tow. Szew- 
czenki (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedzieli i 
świąt ruskich). — Bibl. Narodnego Domu (Tea- 
tralna 22) we wtor., środ., piątki i soboty 9—12 
i 8—6. — Wystawa Tow. przyj. sztuk pięknych 
(Muzeum przemysł.) codz. 10—5. Opłata 60 hal., 
w niedzielę 30 hal. Salon sztuk pięknych p. La- 
toura (pl. św. Ducha 10, I. p.) otwarty od 10—7 
Wstęp 40 h. w niedzielę 30 hal., młodzież szkol. 
20 halerzy. 

Środa 14 września 1904. 

Imiona. Rzym. kat. Podw. ś. krzyż. — 
Grec., kat Symeona. — Słow. Ziemomysł. — 
Wschód slońca 5.36 zachód 6'17. 

Widowiska i koncerty. 
„Wojna domowa“. 


Giełdy 


Teatr miejski: 


pienieżne. 


Wiedeń. 13/9 (Tel. „Dnia";. Giełda poranna 
g. 10.30 rano. 
Marki 11740, Renta majowa 9930, Węg. 


renta kor. 9700, Akcye austr. Zakł, kred. 64825. 


i 


Wychodzi o godzinie 5 po południu. 


Akcys węg. Zakł. kred. 759 00, Akcye Anglobanku 
280:50, Akcye Unionbanku 529:00, Akcye Bankve- 
reinu 544'75, Akcye Laenderbanku 43250, Akeye 
Kolei państw. 63950, Lombardy 8925, Akcye 
kolei Elbethai 000 00, Akcye Fabryki broni 00000, 
excl, kupon, Losy tytoniowa 000 00, Alpiny 457:50, 
Akcye Rima Muranyi 511'00, Akcye Prask. Tow, 
zelaz. —(00 Losy tureckie 130—, Ruble 258 25. 
4 pre. listy zast. Banku hipotecz. 99:00, 4, pre. 
listy zast. Banku hipotecz. 101-70. 4 pre. Galic. 
Poż. kraj. z r. 1893 99:50, 4 pre. listy zast. Banku 
kraj. 99:40, 56 1. listy Tow. kred. ziemi. 99'45. 
Usposobieniea: silne. 


Wiedeń. 13/9. (Tel. „Dnia*). Giełda połudn. 
g. 1230 w południe. 

Marxi 11740, Renta majowa 9980, Weg. 
renta koron 97:00, Akcye austr. Zakł. kred. 649-75, 
Akcye węg. Zakł. kred. 758'00, Akcye Anglobanku 
280'50, Akeye Unionbanku 52850, Akcya Bank- 
vereinu 545—, Akcya Laenderbanku 433 —, Akcye 
kolei państw 64175, Lombardy 89—. Akcye kolei 
Elbethal 421 00, Akcye fabryki broni 00000, Akcye 
tytoniowe 000—, Akcys Alpiny 45725 Akcye Ri- 
ma Muranyi 51150, Akeye Prask. Tow. żelaz. 
2391. Losy tureckie 12975, Ruble 253:25 

Usposobienie: siine. 

Berlin. 15/9. (Tel. „Dnia”). Giełda poranne. 
Akcye kredytowe 203 7%, Tow. Dysk. 19025. 

Usposebienie: słabe. 

Abi) 13,9. (Tel. „Dnia“.) Zamknięcie giełdy 
BOTA 

Akcye austr. Zakładu kredyt. 64975, Akcye 
węg. Zakł. kred. 75850, Anglobanku 280/50, Union- 
banku 52650, Laenderbanku 431 90, Bankvereinu 
54425 Bodencredit 94700, Galic. banku hipot. 
b38:—, Kolei państw. 643*—, Kolei połud. 8900, 
Kolei Elbenthal 42100, Kolei północnej 55:20, 
Kolei czerniowieckiej 675'00, Alpiny 456 00, Rima 
Muranyi 510—, Prask. Tow. żełaz. 2385, Fabryki 
broni 48700, tureckie tytoniowe 345'00, Galic. 
karpac. Tow. naiiowego 1028, Obi. węgier. indem. 
97:30, Renta majowa 99:30, Austr. renta kor. 
99'25, Węg. renta kor. 9700, 56 1. listy Tow. 
kred. ziemsk. 99:45. 4 pre. listy Banku hip. 99:00, 
4th pre. listy Banku hip. 101'70, 6 pre. listy 
Banku hipotecznego 11200, 4 pre. listy Banku 
krajow. 99:40, 4'/ pre. listy Banku kraj. 101-75, 
5 pre. kom. Obligi Banku kraj. 10845, 4 pre. 
gal. obl. propin. 9965, 4 pre. gal. pożyczki kraj. 
z r. 1893 9950, 4pre. Pożyczka m. Lwowa 97:20. 
Losy tureckie 129'50, Marki 117:4ż, Ruble 253'25. 

Usposobienie po silnym i ożywionym prze- 
biegu zamknięcie rezerwowane wskutek Berlina. 


tziełdy zbożowe, 


$udapaszt 139 (Tel „Dnia“). 


Pszenica na maj —— dó ——, na paździer- 
nik 1050 do 1051, na kwiecień 10:82 — 10:88. 
Zyto na październik 7:77 do 7:78, na kwiecień 
8'15 do 8:16. Owies na maj —— do —'—, na 
pażdziernik od 701 do 7:08, na kwiecień od 731 
do 1833. Kukurydza na sierpień od 000 do 
0:90. na wrzesień od 7:15do 7:20, na maj 1905 od 
726—727. Rzepak na sierpień 11:75 do 1185, 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: ograniczona. 

Tsposohienie: lepsze. 

Pogoda : pochmurno. 


Wiedeń. 12,9 (Tel. „Dnia'). 

Pszenica 1100 do 1135. Pszenica nowa 
—— do —— Żyto 1000 da 10:05. Jęczmień 000 
do 000. Kukurudza 000 do 0:00. Owies 780 do 
T45. Rzepak —— do —'00 

Pogoda: piękna. 
Usposobienie : : łabe. 


| n a a a a 


Rękopisów bez za- 
strzeżenia zwrotu nie 
zwraca się. 


Zwołanie Sejmu. 


Wiedeń. (Tel. »Dnia<), Najwyższym 
patentem z dnia tr. września br. zwołany 
został Sejm krajowy Galicyi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem na dzień 30. 
września br. 


WOJNA. 


Tokio. (Tel. »Dniac). B. Reutera do- 
nosi, że wczoraj nadeszło do Tokio spra- 
wozdanie o operacyach Kurokiego w czasie 
od 28. sierpnia do 5. września: Armia Ku- 
rokiego cierpiała w tym czasie nieustannie 
wielki niedostatek, ponieważ Rosyanie od- 
cięli wszystkie połączenia i dowozy żywno- 
ści. Pewnego dnia przez 24 godzin nie do- 
stało wojsko ani napoju, ani pożywienia 
i musiało zaspokajać głód małą ilością su- 


chego ryżu. Podczas walki w nocy 30. 
sierpia koło Hsuchiaho oświecili Rosyanie 
pole reflektorami i skierowali straszliwy 


ogień na Japończyków. We środę obsadzili 


Japończycy, odparłszy atak rosyjski, wyży- 
nę, położoną blisko kopalni w Jentai, 
a ciągnącą się pasmem na zachód ku 


Tayas. Następnego dnia wywiązała się znów 
walka artyleryi. Japończycy przesunęli sto- 
jącą w Pensziku kolumnę do Pintaitru. Tu 
pozostawiono mniejszy oddział, poczem ru- 
szono dalej na zachód. Centrum armii ja- 
pońskiej zajęło następnie wyżynę na zachód 
od Heiyingtai i z trudnością ją tylko utrzy- 
mało, gdyż wyżyna ta wystawiona była na 
skoncentrowany ogień rosyjski. Rosyanie 
ostrzeliwali centrum i prawe skrzydło japoń- 
skie równocześnie z dwóch stron. Artylerya 
japońska miała bardzo niekorzystne stano- 
wisko i poniosła wielkie straty. W piątek 
(2. września) trzy brygady rosyjskie zaata- 
kowały japońskie prawe skrzydło i centrum. 
Odparto je tylko dzięki temu, że lewe 
skrzydło japońskie w czas pospieszyło z po- 
mocą. 

Tokio. (Tel. „Dnia*), Biuro Reutera 
donosi: Nadeszło tu o północy sprawozdanie 
marszałka Oyamy, zawierające szczegóły o 
stanowiskach wojska rosyjskiego koło Jentai 


i Mukdenu. Silny oddział konnicy znajduje 
się koło Pinghaitse, 24 mil angielskich na 


wschód od stacyi Jentai. Drugi oddział w 
Hilingezai, na półnoe od Pinghaitse, na drodze 
z Fuhao. Inne oddziały rosyjskiej konnicy 
mają przebywać koło Huangczautin na drodze 
na wschód od Mukdenu. Także w pobliżu 
miejscowości Rumenzuszan, obsadzonej przez 
Japończyków, stoi kawalerya rosyjska. Wreszcie 
w trzech innych miejscowościach wzdłuż ko- 
lei żelaznej z Jentai do Mukdenu są 
mniejsze oddziały konnicy nieprzyjacielskiej. 
Są one widocznie w porozumieniu z sobą i 
mają śledzić ruchy wojsk japońskich. 


2 Lwów, środa 


„DAIEN 


Pogadanki o wojnie. 


(Zy..A tu w cichym kacie wioski, 
Mniej odmiany, mniej też troski... 


powiada poczciwy Lenartowicz, sławiąc przy- 
jemność pobytu na wsi. Zgoda, wieś bez- 
wątpienia cudowna o ile deszcz nie pada i 
dzienniki się nie spóźniają. Ale gdy deszcz 
pada tydzień, półtora, a nie ma się dzien- 
ników, ani juchtowych butów rosyjskich lub 
chińskich sandałków, nasza Mandżurya ze 
swemi drogami pełnemi bezdennych jezior 


nie tak ponętnie wygląda, jak ją poeta 
przedstawia. i 
Wyżej podpisany, spędziwszy w »ci- 


chym kącie wioski« sześć tygodni bez tro- 
ski i pokonawszy bez wypadku dwanaście 
kilometrów  galicyjsko mandżurskiej drogi, 
staje dziś znów do szeregu, ogląda uważnie 
swą broń (zardzewiałą stalówkę) i myśli, 
myśli... od czego by zacząć? Bolesław Prus 
radzi zaczynać każdy »artykułe od wielkiej 
litery, Bolesław Prus dobrze radzi, zacznij- 
my zatem od wielkiego A, bo temu się 
z godności i urzędu pierwszeństwo należy. 


Armia Kuropatkina opuściła w popło- 
chu szańce, wzniesione wielkim kosztem i 
nakładem pracy, przeszła przez rzekę Taitsi- 
ho, mniej więcej taką, jak nasz San, wysa- 
dziła w powietrze mostki, zostawiając oczy- 
wiście — jak się to zwykle w takich wy- 
padkach dzieje — nie jeden oddział za mo- 
stem i potłoczyła się na północ. 

Szkoda, że nie posiadamy dotąd uni- 
wersalnego aparatu, jakiegoś »kinemato- 
gramofoto-błotoskopu«, któryby oddawał od 
razu: obraz, dźwięk zapach smak i czucie, 
— gdyż posiadając go, moglibyśmy za sześć 
miesięcy od dziś, usiadłszy sobie wygodnie 
na miękkiem krzesełku (za 20 groszy) oglą- 
dać z zadowcieniem przez okulary ów po- 
tworny obraz nowoczesnego, plugawego 
barbarzyństwa. 

Sto ośmdziesiąt tysięcy ludzi w popło- 
chu na jednej drodze!... Jedna olbrzymia 
taśma, wynędzniałych, zgłodniałych, przemo- 


kłych od deszczu i własnego potu ludzkich | 


Jednostki tłoczą się, popychają, rozpie- 
rają ramionami; ten i ów zatoczył się i 
usunął na ziemię. Może go podnieśli towa- 
rzysze i usunęli z drogi do rowu, jak to 


się zwykle dzieje na manewrach? Gdzież 
tam! Kolumna w popłochu, to nie są 
zwykłe czwórki na paradzie, ale szeregi 
zbite, skłębione, zajmujące całą szerokość 


drogi. Któż ma czas w takim ścisku pamię- 
tać o towarzyszu. Upadł niech leży! Setki 
następnych ludzkich owiec depcą bezmyśl- 
nie po leżącym bliźnim, tłoczą mu piersi, 
łamią żebra, potykają się o zakrwawioną 
czaszkę i pędzą dalej i dalej, aby jak naj- 
rychłej usunąć się z pod bzyku kulek ja: 
pońskich i pękających nad głową gra- 
natów. 

— Hej ludzie, a jedliście wy co dziś, 
albo wczoraj?.. spaliście choć godzinę w 
ciągu ostatnich sześciu dni pod dachem na 
twardej pościeli * 

Przez sześć dni trwały walki, przerywa- 
ne ulewami. Tabor z prowiantem gdzieś 
ugrzązł, jak zwykle ugrzęza na manewrach; 
żołnierz podczas chwilowego spokoju zjadł 
resztki sucharów, przełknął kawał zgniłego 
surowego mięsa, które od trzech dni nosił 
przy sobie, z myślą, że go w plutonowym 
kotle ugotuje, wypróżnił manierkę — a po- 
tem głód i pragnienie... owo pragnienie, 
zmieniające ślinę w lepką masę... owo pra- 
gnienie stokroć gorsze od głodu!... 

Ej, doprawdy, szkoda, że nie istnieje 
dotąd taki uniwersalny aparat, któryby nie 
tylko oddawał obrazy i dźwięki, ale także i 
uczucia, — bo gdyby istniał, gdyby potrafił 
zogniskować owe uczucia stu ośmdziesięciu 
tysięcy ludzi w czasie między 24. sierpnia 
a 4. września pod Liaojangiem, to jadem 
tego uczucia, skupionego w jeden punkt, 
potrafiłby spalić ną popiół wszystkie racye 
stanu ! 

Do takiego aparatu zaprosiłbym chętnie 
panów Aleksiejewów, Czertkowów, Bezobra- 
zowych, Podobienoscewów i wielu innych, 
sam chętnie zapłaciłbym im wstep po 20 
groszy od osoby, a nawet wytarłbym usłuż- 
nie irchową skórą okulary, — aby dobrze 
widzieli ! 


14. września 1904. 


Gdybym miał odpowiedzieć na to py- 
tanie, biorąc za podstawę kombinacyi u- 
kształtowanie terenu, na którym odbywają 
się zapasy, musiałbym dać odpowiedź nega- 
tywną. Z Liaojangu do Mukdena “wiedzie 
jeden tylko gościniec, po którym właśnie 
tłoczą się resztki rozbitej armii. Boki tego 
gościńca nie są zbyt korzystne do pościgu, 
a tylko zachodząc z boków można ucieka- 
jącego oskrzydlić. Prawe skrzydło japońskie 
pod Kurokim ma przed sobą teren górzysty, 
pozbawiony dróg równoległych do gościńca. 
lewe zaś pod generałem Oku musiałoby 
szybciej, niżeli Rosyanie posuwać się po 
drożynach polnych wzdłuż rzeki Hunho. 
Wobec tego jednak, że na terenie walki pa- 
nują deszcze, moczarowate okolice rzeki 
Hunho, wstrzymają niezawodnie pościg ja- 
poński i Rosyanie umkną. Możliwe oczywi- 
ście jest, że jakieś drobniejsze oddziały 
aryergardy dostaną się w rece japońskie, 
lecz o poważniejszym połowie wątpić nale- 
ży. Tak nam przynajmniej powiada mapa 
— ale mój Boże! — Japończycy czasami 
mądrzejsi są od mapy. 

Ot, jeszcze jedna nowina. Otrzymali- 
śmy z Tokio wiadomość, że nasi żółci przy- 
jaciele pozazdrościli nam wystawy metalo- 
wej w Krakowie i zamierzają w przyszłym 
roku urządzić u siebie podobną. W tym ce- 
lu zgromadzili już 48 armat z pod Kalintse, 
go z pod Kinczu, 16 z pod  Wafankou a 
obecnie i pod Liaojangiem coś się trochę 
uzbierało : są tam ciężkie i lekkie, wąskie 
i szerokie t. z. haubice. Znalazło się także 
kilkadziesiąt tysięcy karabinów. 

Komitet wystawowy poczynił wreszcie 
dalsze zamówienia w Europie i wydelego- 
wał już komisyę, która ma odebrać nowe 
transporty pod Tielingiem z rąk uprzejmych 
sąsiadów. 

Słowem, wystawa metalowa w Tokio 
zapowiada się prawie tak, jak w Krakowie. 


Szał hakaty. 


cieniów, taśma długa, jak ze Lwowa do 
Gródka. Jakież to bezbrzeżne morze jeku, 
niedoli, westchnień i przekleństw i rozpa- 


czy, zmieszanych z czarnem błotem i różo- 
wą krwią ludzką. 


armią, lub też 
! niewoli, czy nie. 


Dzienniki obce przepełnione są kombi- 
nacyami na temat, czy Kuropatkin 
jej cześcią dostanie się do 


Pruski minister oświaty wydał następu- 
jce niesłychane w świecie kultury rozpo- 
rządzenie: 

Przed niejakim czasem pisała »Preussi- 
sche Lehrerzeitung«, iż w wschodnich prc- 
wincyach jest wielu nauczycieli, którzy 


z całą 


JULIAN NOWAKOWSKI. 


Na oliarnym stosie. 


49) Powieść współczesna. 

Hrabina załatwiła te sprawę, ale w sposób nieco od- 
mienny od tego, jaki doradzał hrabia, czuła bowiem, że 
człowieka, któremu się porucza nauke dziecka, a tem sa- 
mem dopuszcza do wywierania pewnego wpływu na jego 
wychowanie, nieco odmienniej, oględniej traktować trzeba 
niż rzemieślnika, którego sie wzywa do naprawienia koła 
u powozu. Wprawdzie człowiekiem tym był tylko na- 
uczyciel wiejski, a więc człowiek na bardzo niskim 
szczeblu w drabinie hierarchii społecznej stojący... jednak 
miał być nauczycielem pańskiego dziecka i to go podno- 
siło nieco wyżej ponad ten szczebel. Nie należy bowiem 
zapominać, że działo się to w latach kiedy dopiero dźwi- 
gnięto i niemal stworzono u nas stan nauczycielski i kiedy 
w sferze do której należała hrabina, było może tu i ów- 
dzie modą zajmywanie się »szkółką wiejską«, ale stan na- 
uczycielski zajmywał zawsze jakieś podrzędne miejsce po- 
między dyakiem, pałamarzem, gumiennym, od którego 
stawiano go wyżej, a leśniczym, ekónomem, gorzelnikiem, 
których nie dosięgał, bo ci mieli bezpośrednią styczność 
z dworem, cieszyli się faworem pańskim, nadymali wpły- 


wem i znaczeniem pańskim, jaśnieli odbiciem  cywilizacyi 
wyższej, która znajdywała swój wyraz w bezgranicznej po- 
gardzie chłopa, a w końcu mieli się i słusznie za coś 
lepszego, bo wynagradzano ich materyalnie bez porówna- 
nia lepiej niż nauczycieli ludowych. 

Było więc wielkiem ustępstwem ze strony hrabiny, 
że nie poszła. za radą męża i nie posłała Jana do nauczy- 
ciela z wezwaniem, aby się jawił we dworze, ale napisała 
doń list z prośbą, aby się zechciał potrudzić celem zba- 
dania postępu w nauce jej: syna i udzielenia wskazówek 
co do dałszej nauki. 

Pławicki przybył bezzwłocznie, rad, że nadarza mu 
się sposobność zbliżenia do dworu i pozyskania opinii 
jego i przychylności dla szkoły. Wiedział on to, że każda 
instytucya młoda musi sobie w społeczeństwie wywalczyć 
należny szacunek i zaufanie i dlatego choć czasu wolnego 
od nauki szkolnej miał nie wiele, bo kształcił się sam 
i dużo pracował nad sobą, atoli przyjął chętnie tę lekcye 
i zobowiązał się codziennie godzinę czasu nauce Edzia 
poświecić. 

Początek nie rokował wcale różowych nadziei, bo 
rozzuchwalony panicz bardzo niechętnie przyjął wiadomość 
o tem, że uczyć go będzie nauczyciel Pławiński i z góry 
ułożył sobie plan postępowania, mający na celu zniechę- 
cenie i zrażenie nauczyciela i powrót do guwernantek, 
z któremi wiele można było sobie pozwolić. 


(C. d. n.). 


Lwów. środa 


f 1904. 


DZLEN 


wprawdzie w szkole uczą w niemieckim ję- | dzie nieznajomością języka niemieckiego, sąd 


zyku. lecz jak tylko szkołę opuszczą, 


ukrywają się wcale ze swoją narodowością | 


polską (machen kein Hehl), tylko po polsku 
rozmawiają i to nawet z dziećmi szkolnemi 
i członkami dozoru szkolnego. Takie postę- 
powanie nauczycieli pruskich, musimy nazwać 
niegodziwem i oburzającem. Niniejszem 
nakazujemy, ażeby nauczyciele 
tylko niemiecką mową się posługi- 
wali, osobliwie z takiemi osobami, o któ- 
rych można sądzić, że niemiecką mowę do- 
statecznie rozumieją. 

Żądamy również, ażeby nauczycie- 
le w rodzinie swej tylko niemie- 
ckiego języka używali, a panom 
inspektorom kładziemy za obowiązek, ażeby 
przy każdej sposobności, osobliwie przy 
rocznych rewizyach, przekonali się osobiście, 
o ile nauczyciele to rozporządzenie wykonu- 
ją. Za dowód stosowania się do tego roz- 
porządzenia, ma się uważać to, że dzieci 


nauczyciela przy wstąpieniu do szkoły. już 
płynnie mówią po niemiecku. 
Gdyby się który nauczyciel nie wyka- 


zał w ten sposób, mają panowie inspekto- 
rzy donieść o tem król. regencyi, a nauczy- 
cielowi takiemu ma być odebrana »Ostmar- 
kenzulaga:. Gdyby i to nie skutkowało, ma 
być takiemu nauczycielowi wytoczony 
dyscyplinarny proces celem usu- 
nięcia z urzędu. 

Ostatnie rszporządzenie p. Studta 
świadczy, że ministrowie »wielkiego kultur- 
nego narodu« w swej ślepej nienawiści do 
Polaków — zdradzać poczynają objawy sza- 
łu hakatystycznego. 

Słusznie nawołuje kilka organów pcl- 
skich, a na ich czele »Dziennik Berlińskie, 
aby odtąd żaden Polak nie wstępował do 
seminaryów nauczycielskich, gdyż dziś nau- 
czycielem może być tam tylko padlec lub 
renegat. 

Z jaką systematycznością satrapi pruscy 


rozciągają swe sieci na młodzież polską, 
tego dowodem inne rozporządzenie, jakie 
wydała w tych dniach regencya kwi- 


dzyńska w Prusach Zachodnich. 
Wiadomo, że przed sądami pruskimi wolno 
zeznawać po polsku tylko tym oskarżonym 
i świadkom polskim: którzy faktycznie nie 
znają języka niemieckiego. Biada powoła- 
nym przed sąd, jeśli żądają tłómacza, a sę- 
dzia »stwierdzie, iż władają chociaż kilku 
zdaniami niemieckiemi. Tym w sposób do- 
raźny wymierza się natychmiast karę jedne- 
go do trzech dni aresztu za „nieprzyzwoite 
zachowanie się przed sądem“ (»Ungebihbr 
vor Gerichte). Do prawdziwej furyi dopro- 
wadzały sędziów pruskich nieraz wypadki, 
w których młodzież polska, opuściwszy za- 
ledwie szkołę, wypierała się znajomości ję- 
zyka niemieckiego. Aby zapobiedz takim 
wypadkom, regencya kwidzyńska ogłasza: 
Przed opuszczeniem szkoły, każde dziecko 
polskie powinno w języku niemieckim sj i- 
sać swój »życiorysc. Wypracowania te za- 
chowane zostaną w archiwum szkolnem; 
jeśli więc w przyszłości młody jaki pod- 
sądny lub świadek polski zasłaniać się bę- 


Precz z obcą tandetą! 


Popierajmy wyroby krajowe. 


nie | zażąda od władzy szkolnej tego jego »życio- 


rysu« i z tym »dowodem« w ręku pociągnie 
go za to do odpowiedzialności. 

Prasa zdemaskowała znowu agenta ko- 
misyi kolonizacyjnej. Jest nim dotychczaso- 
wy dyrektor polskiej spółki parcelacyjnej 
w Inowrocławiu, »niejaki Ziołkowskia. Na- 
wet więc już do tych sfer wnosi komisya 
demoralizacyę i korupcyę. Ziołkowski posłu- 
giwał się w niecnych swych machinacyach 
pseudonimem »Lukow«. 


Z KRAJU. 


Lwów, I2. września. 


Zamknięcie rachunków funduszu krajo- 
wego za r. 1903, przygotowane przez Wy- 
dział krajowy dla Sejmu wykazuje: 

W wydatkach rzeczywisty wynik 
25,328.536 koron, w porównaniu z uchwa- 
lonym budżetem (24.043.826 kor.) większy 
o I,284.710 kor. 

W dochodach rzeczywisty wynik 
25,456.675 koron, w porównaniu z uchwalo- 
nym budżetem (24,043.906 kor.) większy o 
1,412.709 kor. 

Przewyżka dochodów do dyspozycyi 
budżetu r. 1905 gotówką w kasie wynosi 
tedy 128.139 kor. Ponieważ zaś budżet roku 
1903 wykazywał przewyżkę dochodów 80 
kor., przeto wynik rzeczywisty jest cyfrowa 
korzystniejszy od budżetu o kwotę 128.059 
kor. Gdy jednak uwzględni się, że w wy- 
datkach mieści się poniesiona zastępczo po- 
nad budżet nadwyżka, utrzymania chorych 
na klinikach lwowskich, zwrotna od rządu 
187.289 kor., oraz, że na stare długi spła- 
cono nad budżet 3399 kor. — wówczas o- 
stateczny wynik okaże się od budżetu ko- 
rzystniejszym o 318.747 koron. 

Większe wydatki budżetowe w sumie 
1,284.710 kor. powstały głównie w nastę- 
pujących działach: Na sprawy zdrowotne 
wydano więcej o 501.8053 kor z powodu 
większych wydatków na koszta leczenia u- 
bogich, oraz na leczenie chorych na klini- 
kach we Lwowie (zwrotne ze skarbu pań- 
stwa). 

Na oświatę wydano więcej o 336.028 
koron z powodu większych wydatków w 
funduszu szkolnym krajowym. 

Na bezpieczeństwo publiczne wydano 


więcej o 71.183 kor. z powodu  zwiększo- 
nych wydatków na Żandarmerye. 
Na komunikacye wydano więcej o 


189.868 kor. z powodu większych wydatków 
na utrzymanie i rekonstrukcye dróg. 

Na rolnictwo wydano więcej o 44.937 
koron, przeważnie z powodu zwiększonych 
wydatków na szkoły rolnicze. : 

Na długi krajowe wydano więcej o 
118.982 kor. 

Mniejsze wydatki wykazuje zamknięcie 
rachunków w działach: dobroczynność o 
3.575 kor., z powodu niezrealizowania po- 
Życzki na budowę domu podrzutków; gór- 
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J 
nictwo mniej o 4-590 kor.; przemysł mnie 
o 12.040 kor. 

Większe dochody o I,412.765 kor. po- 
chodzą głównie z powodu wyższej wydatno- 
ści dodatków do podatków bezpośrednich, 
z którego to źródła wpłynęło więcej o 
1,077.027 kor. Z myt krajowych wpłynęło 
więcej o 41.909 kor.: z rolnictwa więcej o 
o 43.779 kor. z powodu większych docho- 
dów ze szkół rolniczych; z rozmaitych 
dochodów więcej o 175.295 kor.; z opłat 
konsumcyjnych więcej o 51.811 kor.; ze 
spraw zdrowotnych więcej o 19.994 kor.; 
z związku na wkładki emerytalne i inne 
więcej o 12.212 kor. 

Zamknięcie rachunków wykazuje na- 
stępnie z końcem r. 1903 stan uposażenia 
kasy krajowej w cyfrach: 

W gotówce 1,861.g1g kor. 95 h.; na 
lokacyi w Banku krajowym na 3-proc. ra- 
chunku czekowym 80,668 kor. 97 h.; na 
lokacyi w krakowskim składzie publicznym 
46.035 kor. 6g h.; w należytościach czyn- 
nych z tytułu udzielania pożyczek wydzia- 
łom powiatowym dla dotkniętych klęską 
elementarną 11.375 kor. 39 h. Razem wy- 
nosi uposażenie kasy krajowej 2,000.000 
koron. 

Stan wszystkich funduszów krajowych 
z końcem r.1903 w majątkach zarodowych 
i obrotowych wynosił sumę 13,039.643 kor. 
43 h., a ponieważ z końcem r. 1902 wyno- 
sił stan majątku 10,994.633 k. 13 h., przeto 
okazuje się w ciągu r. 1903 przyrost ma- 
jątku o 2,045.007 kor. 30 hal. 

Na podstawie powyższych wyników, 
Wydział krajowy wnosi, aby Sejm udzielił 
mu absolutorynm z rachunków r. 1903, ta- 
kie same absolutoryum Radzie szkolnej 
kraj. z rachunków funduszu szkolnego kra- 
jowego, oraz aby. nadwyżkę dochodów 
128,139 kor. przen ósł do budżetu na rok 
19053. 

Z Krakowa nam donoszą: Przy spo- 
sobności składania urzędowej przysięgi, wy- 
głosił prezydent miasta dr. Leo, mowę, 
będącą niejako programem jego przyszłej 
działalności.  Wskazawszy na wyjątkowo 
trudne i pełne odpowiedzialności warunki 
działania zarządu miejskiego w Krakowie, 
mówił nowy prezydent dalej : 

»Po świetnej przeszłości wziął Kraków 
w spuściźnie wielkie zadania i wielkie wobec 
całego narodu obowiązki. Nam przypadło 
w udziale stać na straży najdroższych pa- 
miątek narodowych, nam czuwać troskliwie. 
by nie wygasło najświetniejsze ognisko pol- 
skiej sztuki i nauki, nam dzierżyć wysoko 
Sztandar niezawisłej polskiej myśli i prasta- 
rego polskiego obyczaju.« 

Po kolei przeszedł p. prezydent szcze- 
gółowo zadania mające być przez Radę 
przeprowadzone — i zakończył swą mowę 
zapewnieniem, że czuwać będzie zawsze nad 
tem, by administracya miejska nie ustępo- 
wała w niczem administracyi miast zagra-* 
nicznych. 


Wybór mi iateryalów krajowych i zagranieznych, 
e 


Władysław Rogoziewicz 
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WINOGRONA: 


dż... prawdziwe kuracyjne i słołowe 


z ogrodów Państwa Beregszasz 


Poleca Szanownej P. T. Publiczności tanią 

swą pracownię sukien męskich i wykonuje 

wszelkie roboty w zakres krawieczyzny 

wchodzące, podług najświeższych wzorów, 

ręcząc za trwałe i eleganckie wykonanie 
w najkrótszym czasie. 
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Przed wyborem do Sejmu. 


Partya socyalistyczna uchwaliła na wezo- 
rajszem zgromadzeniu nie wziąć udziału w 
czwartkowym wyborze posła na Sejm krajowy. 

kd 


Magistrat podaje do wiadomości publicznej, 
że wybór uzupełniający jednego posła na 
Sejm krajowy z okręgu wyborczego miasta 
Lwowa odbędzie się dma 15 września b. r. 
(we czwartek) od godziny 9 rano do 1 
z południa i od godziny 3 do 6 wieczorem w 
sześciu salach gmachu ratuszowego, mianowi- 
cie oddawać będą głosy wyborcy mający karty 
legitymacyjne: 

W Sali I. na pierwszem piętrze w skrzy- 
dle południowem w sali posiedzeń Magistratu 
na lewo. Serya A od 1 do 2482. W Sali 
TI. na pierwszem piętrze w skrzydle południo- 
wem w sali na prawo przed wielką salą ratu- 
szową. Serya A. od 2583 do 5164. W Sali 
TII. na pierwszem piętrze w skrzydle półno 
cnem dawniej ubikacye m. Muzeum przemy- 
słowego. Serya A. od 5165 do 7746. W Sali 
IV. na pierwszem piętrze w skrzydle półno- 
cnem dawniej ubikacye m. Muzeum przemy- 


słowego Serya A. od 7747 do 10328. W 
Sali V. na pierwszem piętrze w skrzydle 
pólnocnem dawniej ubikacye m. Muzeum 


przemysłowego. Serya A. od 10329 do 11007 
i Serya B. od 1 do 1903. W Sali VI. na 
drugiem piętrze w skrzydle zacnhodniem w I. 
Departamencie Magistratu. Serya B. od 1904 
do 4498. Wyborcy, którymby z powodu nie- 
wiadomego ich teraźniejszego mieszkania karty 
legitymacyjne do dnia wyboru nie mogły być 
doręczone, zechcą się po nie zgłosić w dniu 
wyboru do m Urzędu targowego — wejście 
od strony zachodniej Rynku. W dniu wyboru 
dozwolony będzie wstęp do ratnsza tylko wy- 
borcom za okazaniem karty legitymacyjnej, 
tudzież osobom mającym do załatwienia inte- 
resa urzędowe. 
$ 


W nawiązaniu do obecnej akcyi wybor- 


czej pisze adwokat dr. Tobiasz Asch k e- 
manen 
»Gdzie są te czasy, gdy na ratuszu 


lwowskim ścierali się rezolucyoniści i ma- 
melucy, secesyoniści i antisecesyoniści; gd:ie 
te czasy, gdy na rynku lwowskim przema- 
wiali Smolka i Borkowski Leszek, Ziemiał- 
kowski i Dubs, a później Dobrzański i Re- 
wakowicz i Romanowicz i Hausner i Wol- 
ski i Filip Zucker i tylu, tylu innych; gdy 
współdziałały i współzawodniczyły zorgani- 
zowane stronnictwa o jasno określonych 
programach i gdy całe miasto uświadomio- 
ne o stanie bieżących spraw politycznych w 
nich najżywszy brało udział, a głos wybor- 
cy oddany do urny był objawem jego my- 
śli i jego dążeń politycznych. 

Sądzę, że kto ma oczy na to, by wi- 
dzieć, a uszy na to by słyszeć, ten przyznać 
musi, że do osiągnięcia stanu sprawiedliwo- 
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Fabrykę i magazyny wózków dla dzieci, wyrobów koszykarskich 
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Ści społecznej i rozwiązania kwestyi żydow- 
skiej — jeszcze bardzo jest daleko. 

Nie tu miejsce wchodzić w przyczyny 
tego, ale liczyć się trzeba z faktem, że bez 
względu na przyczyny żydzi stanowią w 
kraju jeszcze w przeważnej części niezasy- 
milowaną część społeczeństwa, że ta część 
stanowi w stosunku do ogółu rządzącego 
krajem mniejszość, która na razie żyje 
gorzkim chlebem mniejszości. 

Ta mniejszość nawet na razie nie śmie 
żądać dla siebie w praktycznem życiu tej 
najpełniejszej sprawiedliwości społecznej, i 
na razie zadawala się pewną sprawiedliwo- 
ścią, zredukowaną w ramach i granicach, 
jaka się w danych warunkach osiągnąć da 
i jaka im już poprzednio wyznaczoną zosta- 
ła. I oto upomnienie się o dotrzymanie i 
uszanowanie tych skromnych granic, — u- 
waża »Słowo< za sprzeniewierzenie się za- 
sadom polityki asymilacyjnej i zupełnego 
uprawnienia. 

Nie! takie traktowanie sprawy nie jest 
objawem otwartości i szczerości, na któ- 
rych podstawie jedynie uczciwa myśl zwy- 
ciężyć może. 

Czy »Słowo< wierzy naprawdę, że o- 
prócz tych 3 czy 4 żydów, którzy dostali 
mandaty Izb handlowych, nie ma w kraju 
jednostek żydowskich, które z mocy swych 
obywatelskich kwalifikacyj, miałyby większe 
prawo i powołanie do zasiadania w Sejmie, 
aniżeli rozmaici przedstawiciele wielkiej i 
małej własności, którzy dziesiątkami lat bez 
pożytku dla kogokolwiek, bez pracy jakiej- 
kolwiek i bez cienia zasług — rozsiadają 
się w ławach poselskich. 

Czy »Słowo polskie< wierzy naprawdę, 
że bez kompromisów i bez wyznaczenia z 
góry pewnych mandatów żydom, — żyd 
choć najgodniejszy uzyskałby jaki mandat 
w kraju? — Czy był chociażby jeden po- 
dobny wypadek w kraju? Przykłady o Fried- 
leinie i Żyblikiewiczu nie są ani trafne, ani 
szczere. 


Tu nie chodzi o sprawę czysto wyzna- 
niową. Tu chodzi o fakt, że żydzi są war- 
stwą społeczną w kraju pod względem swych 
praw politycznych upośledzoną. 


Historya uczy, że takie warstwy społe- 
czne istnieją nawet wśród jednolitego naro - 
du i przy tem samem wyznaniu. Istota nie 
leży w wyznaniu, tylko we fakcie opartym 
niewątpliwie na historycznych przyczynach, 
że żydzi są pod wzgledem praw politycz- 
nych płebejuszami, którzy się dobijają do- 
piero równouprawnienia z patrycyatem w 
kraju i w mieście. 

Ani Friedlein, 
innego wyznania, 


ani Żyblikiewicz, choć 

względnie obrządku, nie 
należeli faktycznie do Żadnej takiej ' poli- 
tycznie upośledzonej warstwy plebejskiej, 
jaką dziś Żydzi w kraju stanowią dlatego 
przykład ten jest chybiony. 


Sh 
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Także przykład »Słowa« o błp. Goldma- 
nie, nie jest ani trafny ani szczery, albo- 
wiem błp. Goldman z powodu swych zasług 
i swojego patryotyzmu — otrzymał właśnie 
ten jeden mandat łwowski, który w myśl 
tradycyii owej zredukowanej sprawiedliwości 
społecznej dla kandydata Żyda już 
dawniej był wyznaczany. 

Błp. Goldman mógłby był mieć sto ra- 
zy więcej zasług, niż miał, a z pewnością 
ani kurya latifundiów krakowskich, dyspo- 
nująca aż sześciu mandatami, nie byłaby 
mu oddała żadnego mandatu, ani żadna 
mniejsza posiadłość, ani nawet nie zdobyłby 
Żadnego mandatu miejskiego, chyba, żeby 
stosunek ilościowy żydowskich głosów w tem 
mieście w drodze kompromisu jakiegoś 
z góry, ten mandat był dla Żyda przy- 
stępnym uczynił. Czy dla wykazania tego 
potrzebuję powoływać się na to, że jak Sejm 
nasz istnieje, nie było wypadku, ażeby 
w nim zasiadało więcej niż 4 czy 5 Żydów, 
zawsze z tych samych ciał wyborczych i to 
prawie wyłącznie z Izb handlowych«. 

* 


Z kół urzędniczych lwowskich zapewnia- 
ją nas, że kandydatura wicepr. dra Dylew- 
skiego znalazła tam niezwykle sympatyczne 
przyjęcie. Poparcie tych szerokich sfer jest 
zapewnione dla kandydatury dra Dylew- 
skiego. 


* 

Z kół inteligencyi żydowskiej piszą nam: 
Szanowna Redakcyo! Podzielam w zupełno- 
ści opinię, wyrażoną na szpaltach Waszego 
cennego pisma przez adw. dra Aschke- 
nazego, wobec tego jednak, że ani p dr. 
Aschkenaze, ani adw. Lilien nie kan- 
dydują — wyrażam przekonanie nietylko 
osobiste, ale olbrzymiej większości 
niezawisłej inteligencyi żydow- 
skiej. że w obecnej konstelacyi politycznej 
głosy Żydów powinien otrzymać bezwzględnie 
wiceprezydent dr. Jan Dylewski, który 
dowiódł swoją działalnością na Bukowinie 
i w Galicyi, Że szczerze pojmuje równo- 
uprawnienie Żydów i brzydzi się wszelką 
obłudą. Dr. 8. 


Ekonomista. 


Lwowska Izba handlowo-przemysło- 
wa, odbyła wczoraj pierwsze po feryach 
plenarne posiedzenie pod przewodnictwem 
wiceprezydenta p. Schayera. Na wniosek 
przewodniczącego wybrano p. S. Horowi- 
tza tymczasowym zastępcą prezydenta, na 
wypadek, gdyby, ani wiceprezydenci Schayer 
i Gubrynowicz, ani też złożony chorobą 


prezydent Izby p. Piepes-Poratyński obra- 
dom przewodniczyć nie mógł. 
Z kolei referował sekretarz Izby dr. 


Stesłowicz sprawę projektu rozporządzenia 
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Fabrykę znacznie powiększyłem. 
Wybór w towarach kolosalny. — Ceny zniżone. 


Dziękując Sz. P. T. Publiczności za dotychczasowe względy, 
ośmielam się prosić i nadal o łaskawe poparcie. 


Z wysokiem poważaniem 
Koniewicz, Batorego 12 
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spirytusowymi w zamkniętych naczyniach. 
W mowie będące rozporządzenie, w projek- 
towanej przez rząd formie, krzywdzi drob- 
nych handlarzy, a przysparza korzyści pro- 
pinacyom, to też po wyczerpującej dyskusyi, 
w której głos zabierali pp. Baczewski, 
Jonasz, Rauch, dr. Ruckeri Wcze- 
lak przyjęła Izba projekt ustawy z tem za- 
strzeżeniem, że ci wszyscy drobni przemy- 
słowcy, którzy w dniu I. lipca br. byli z 
jakiegokolwięk tytułu uprawnieni do handlu 
drobnego napojami spirytusowymi w naczy- 
niach zamkniętych, są i nadal do handlu 
tego uprawnieni, 

Następnie załatwiła Izba cały szereg 
spraw drobnej wagi, wydała opinię w spra- 


wie taryf dorożkarskich w Kołomyi i Prze- ; 


myślu, dyrekcyi uzupełniającej szkoły prze- 
mysłowej w Sądowej  Wiszni przyrzekła 
subwencyi r50 kor., oraz orzekła, że w miej- 
scowościach, w których znajdują się rzeźni- 
cy wołowi i masarze, prawo bicia wołów 
przysługuje tylko rzeźnikom. 

Na tem zamknął przewodniczący posie- 
dzenie. 

Budżet państwowy na r. 1905. »Na- 
rodni Listy< donoszą, iż budżet państwowy 
na rok 1905 jest już ukończony i wykazuje 
3 miliony nadwyżki. 

Zmiana statutów. Prezydent Mini- 
strów, jako kierownik Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, zatwierdził zmianę statutów, 
uchwaloną w dniu 25 czerwca br. na zgro- 
madzeniu akcyonaryuszów  »galicyjskiego 
akcyjnego karpackiego Towarzystwa nafto- 
wego przedtem Bergheim i Mac Garvey: w 
Maryarmapolu. 

Wobec klęski posuchy. 

Kraków. (Tel. »Dniac), Komitet Kra- 
kowskiego Towarzystwa rolniczego odbył 
posiedzenie pod przewodnictwem prezesa 
Zdzisława hr. Tarnowskiego. Uchwalono 
wysłać do Namiestnika deputacyę w spra- 
wie uzyskania doraźnej pomocy rzą- 
dowej dla rolników, dotkniętych 
tegoroczną klęską posuchy. W 
skład deputacyi wejdą prócz prezesa człon- 
kowie komitetu: Karol Czecz, Aleksander 
Dąbski i Stefan Konopka. 

Komitct uchwalił zwrócić się do Sejmu 
o uchwalenie wezwania do rządu, aby opust 
frachtu kolejowego od przewozu paszy 
udzielono drogą kartowania, a nie drogą 
refakcyi, aby rząd rozszerzył ustawę o opu- 
stach podatkowych na szkody, wyrządzone 
posuchą i mrozem. Wreszcie uchwalił ko 
mitet odnieść się do rządu z petycyą o 
wciągnięcie kukurudzy, oraz ziemniaków dla 
gorzelń rolniczych do rzędu artykułów, do- 
znających ulg taryfowych. 


Nowiny „Dnia. 
Osobiste. 
Profesor Uniwersytetu lwowskiego dr. 
Józef Kallenbach przybywa 1 października 
na stały pobyt do Lwowa. 


„0 L1IEN* 


Konkursa  rozpisują* Nadprokuratorya 
państwa we Lwowie na posadę lekarza-sekun- 
daryusza przy zakładzie karnym we Lwowie 
z płacą roczną 1600 kor., czterema dodatkami 
czieroletniemi po 200 kor.. dodatkiem akty- 
walnym 300 kor. rocznie, ua  pomieszkanie 
240 kor., relutum za naieżytości deputatowe 
120 kor. i remaneracyą za pełnienie obowiąz- 
ków lekarskich w szpitalu Zakładu kary dla 
kobiet 200 kor. rocznie. Podania do 25 bm. 

Wydzial Rady powiatowej w Żywen na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą w Mi- 
lówce z płacą roczną 1000 kor. i ryczałtem na 
objazdy 600 kor. Podania do 15 października. 


Rada szkolna kraj. zamianowała 
uczycielami kierojącymi szkół 
Jana Tabaczka w Lisichjamach ; 
Stańczaka w Olchoweach; Walentego Stanka 
w  Lubatowej; Kazimierza  Boruckiego na 
przedmieściu stanisławowskiem w Tyśmienicy; 
Jana Częstucha w Uhornikach; Jana Piroga 
w Grodzisku; Stefana Trompeteura w Babiń- 
cach; Jakóba Pieńczaka w Nienadówce. 

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 2- 
klasowych: Wandę Mejorównę w Turzy wiel- 
kiej; Michała Deckę w Stawczanach; Ma- 
ryannę Ozarnecką w Rogach; Mirona Sawie- 
kiego w Mostkach; Stanisławę Bocównę w 
Biskowicach ; 'Teofilę Krzysikównę w Stubnie; 
Rozalię Sołtysową w Tlusteńkiem ; Eustachego 
Daukiewicza w Panioweach; Eleonorę Smia- 
łowską w Lubli; Kazimierę Zgórkównę w Gro- 
dzisku; Maryę Gwoździównę w Starzawie; 
Feliksa Zurawieckieęgo w Rakoweu; Augustę 
Jomaszewską w Uhryńkowcach; Bronisławę 
Zabawską w Olszanicy; Mareelę Molisakównę 
w Pałahiczach; Tomasza Gołębiowskiego w 
Mysz kowieach. 

Mianowania i przeniesienia. 

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego, Heuryka Kleissa z 
Chrzanowa do Białej. 

Cesarz nadał prywatnemu docentowi, 
drowi Wineentemu Łepkowskiemu, tytuł nad- 
zwyczajnego profesora dentystyki na uniwersy- 
tecie w Krakowie. 

Ważne rozporządzenie. Ministerstwo 
handlu zezwoliło urzędnikom manipulacyjnym 
uczęszczać na studya uniwersyteckie i polecilo 
o ile możności umieszczać takich urzędników, 
którzy chcą kończyć prawa we Lwowie lub w 
Krakowie. Rozporządzenie to umożliwi urzędni- 
kom, po ukończeniu stadyów, przeniesienie się 
ze służby manipulacyjnej do konceptowej. 

Złożenie mandatu. Poseł na Sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu ja- 
sielskiego proboszez rz. kat. ze Święcan ks, 
Karol Krementow ski złożył swój mandat, 
z powodu złego stanu zdrowia. Marszałek 
kraju zawiadomił o tej rezygnaeyi Namiestni- 
ciwo z prośbą o rychłe rozpisanie uzupełnia- 
jącego wyboru z pow. jasielskiego. 

Niezwykłe zajście w sądzie. W czasie 
zaprzysięgania lawy przysięgłych, którzy zo- 
stali wylosowani do rozprawy wezorajszej mia- 
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przez prowadzącego rozprawę prezydenta Przy- 
luskiego znanej roty przysięgi, miał każdy z 
sędziów powtórzyć słowa: „Przysięgam — 
tak mi Panie Boże dopomóż“. Gdy kolej 
przyszła na sędziego Konstantego Pańkowskie- 
go, ów zwrócił się do prezydenta Przyłuskiego 
w języku ruskim z żądaniem, aby dlań odczy- 
tał osobno rotę przysięgi po rusku. Prezydent 
ua razie odebrał przysięgę od reszty sędziów 
przysięgłych, poczem zaprosił trybunał, złożony 
z pp. dr. Sawezaka i dr. Hofmokła na naradę, 
po której oświadczył p. Pańkowskiemu, iż jego 
żądanie odczytania roty po rusku jest nieu- 
zasadnione, tem więcej, że sądowi wiado- 
mem jest, iż p. Pańkowski włada równie do- 
brze językiem polskim jak ruskim. Zażądał 
tedy od niego prezydent złożenia przysięgi, 
pod groźbą ukarania grzywną, gdy zaś p. 
Pańkowski odmówił, zasądził go trybunał 
na 50 kor. grzywny i wyłączył od roz- 
prawy, powołując równocześnie na jego miejsce 


jednego zastępcę. P. Pańkowski, odchodząc za- 


żądał na piśmie uchwały trybunału. 


Zgromadzenia i posiedzenia. 

Pod przewodnictwem rektora dr. Szpilma- 
na odbyło się onegdaj nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Tow. chowu drobiu gołębi i 
królików. Po zamianowaniu członkami honoro- 
wymi Towarzystwa Radcy dworu J. Piwoc- 
kiego i dr. Wesołowskiego ze Złoczowa, dysku- 
towano nad sprawą utworzenia związku łaczą- 
cego wszystkie pąkrewne towarzystwa w kra- 
ju. którego celem byłoby rozbudzenie w kraju 
zamiłowanie do hodowli zwierząt domowych. 
W rezultacie wybrano komisyę, która ma nad 
tą sprawą się zastanowić i przedłożyć wnioski 
na najbliższem walnem zgromadzeniu. 

Losowanie dwóch posagów dla sług z 


fundaeyi im. śp. J. K. Malinowskiego odbyło 
się wczoraj w magistracie. Dwa posagi po 475 


kor. wyciągnęły Joauna Polańska i Parascewia 
Kowalezukówna. 

Zguba. Słuchacz politechniki p. St. Mu- 
siałowicz zgubił na ul. Sykstuskiej złoty 


damski zegarek z monogramem Z. M. z dłu- 
gim złotym łańcuszkiem, 7 wisiorkami złoty- 
mi, wartości 200 kor. 


Wyrok. W sprawie karnej przeciw Sie- 
fanowi Jachniekiemu o zabójstwo rywala Hryńka 
Wojtaszka zapadł dziś wyrok, skazując oskarżo- 
nego na 3 lata ciężkiego więzienia, obostrzo- 
nego postem. 


Repertuar teatru miejskiego. 


We wtorek po raz pierwszy „Publiczna 
tajemnica“ (Le secret de Polichinelle), komedya 
w 3 aktach z francuskiego Piotra Wolffa, 

W przedstawieniu biorą udział panie: 


Gostyńska, Stachowicz, Otrembowa, Ogińska, 
Rybieka, Sławińska; pp. Feldman, Nowacki, 
Ilierowski i inni. W roli „Maryi“ wystąpi po 
raz czwarty p. Stefania Gromnieka, artystka 


teatru łódzkiego. 
We środę „Wojna domowa.* 
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NEKROLOGIA. 

We Lwowie: Emanuel Hass, emer. starszy 
komisarz straży skarb. 1. 68; — Franciszka Cho- 
doli żona starszego oficyala sądu kraj. l. 48. 

W Bóbrce: Józef Sawa, nauczyciel 1. 25. 

W Drohobyczu Jan Jaciow, kancelista Wy- 
działu powiat. 1, 62. 

W Samborze Hermina Chmielowska, 
urzędnika 1. 60. 

W Kołomyi Dr. Władysław Głaczyński, em. 
prymaryusz szpitala powszechnego. 

W Czerniowcach: Marya z Manów Lityńska 
lat 22. 

W Piwnicznej : 
szkoły 1. 56. 

W Krakowie: Andrzej Radzik obywatel 1. 57. 

W Tarnowie. Fryderyk Mach, emer, pedpnł- 
kownik 1. 68. 


Najbliższej bitwy każą nam się spo- 
dziewać na północ od Mukdenu. W Liao- 
jangu założył już marszałek Oyama swoją 
kwaterę. 

Co do rozkładu wojsk dowiadujemy się, 
że wzdłuż linii kolejowej |entai-Mukden stoi 
rosyjska piechota i artylerya, zaś na wschód 
od Jentai wielkie masy rosyjskiej konnicy. 
Doniesienie to ma pochodzić od marszałka 
Qyamy, który ma jeszcze dodawać, że Ro- 
syanie dokonują tylko rekognoskowania. 

Kuroki ma pozostawać na wschód od 
Mukdenu. Japończycy mają, posuwać się 
w szybkiem tempie, maskując swe ruchy. 
Obie strony otrzymują posiłki. Zadaniem 
Kurokiego ma być odcięcie skrzydła armii 
rosyjskiej. 

Zbrojenia odbywają się dalej. Rząd ro- 
syjski zamówił podobno w fabrykach fran- 
cuskich dwadzieścia pięć torpedowców, każ- 
dy w cenie miliona koron. Zaś Japończycy 
mają wydać z początkiem przyszłego mie- 
siąca nową pożyczkę wojenną w wysokości 
8o milionów jenów. 

Oprócz zbrojenia się walczy Rosya, 
podług ustalonego zwyczaju, aresztem. 
Aresztowano więc znowu w ostatnich cza- 
sach dwóch szpiegów japońskich i znalezio- 
no przy nich obciążające ich papiery. 

Ciekawsze od zbrojeń i aresztowań są 
podejrzenia ogłoszone z Tokio przez posel- 
stwo japońskie w Londynie, według których 
w Liaojangu miano znaleść kule »sdum-dum« 
pochodzące z karabinów rosyjskich, Jak 
wiadomo używanie tych kul jest niedo- 
zwolone. 

Charakterystyczne są doniesienia dzien- 
ników londyńskich, że car kazał Kuropat- 
kinowi odebrać Liaojang; oraz wieści, że 
japońskie granaty wypłoszyły rosyjskich 
oficerów z kawiarni, skąd zmykali na łeb, 
na szyję. 

Znane obawy ze strony Chińczyków 
wracają: najlepsze, po europejsku wyćwi- 
czone pułki, zbierają się na granicy man- 
dżursko-mongolskiejj w celu obsadzenia 
Mandżuryi, która prawnie należy do Chin. 

Co do oblężenia Portu Artura, to mają 
się tam odgrywać straszne sceay. Trupy 
leżą całymi grupami, gdyż trudno je po- 
grzebać z powodu braku czasu, ponieważ 
bombardowanie miasta trwa bez przerwy. 
Dla zapobieżenia zaraźliwym chorobom po- 
lewają trupy niegaszonem wapnem, od któ- 
rego masa żołnierzy potraciła wzrok. 


żona 
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Wraca znów refren pośrednictwa poko- 
jowego. Według panujących pojęć, muszą 
obie strony wojujące wyjawić w tym kie- 
runku życzenie — wszystkie inne zabiegi 
nie są pośrednictwem, lecz interwencyą. 
Położenie w Azyi jest dziś zbyt dalekie 
od wszelkich planów pośrednictwa. W każ- 
dym razie mocarstwa nie spuszczają z oka 
tej sprawy. 

Do ostatnich wybitnych nowin, należy 
wyjazd floty bałtyckiej. Jej skład jest nierów- 
nomierny, bo składa się ona z rozmaitych 
typów o różnej szybkości i zaprsie węgla. 

Ponieważ nie może się ona podzielić 
na dwie cześci, na szybsze i wolniejsze, wy- 
nika z tej niemożności konieczność stoso- 
wania się całej floty do najpowolniejszego 
okrętu, by go nie stracić. Wielką jest 
stratą, że »Oreł« jest na razie nie do uży- 


cia. Oczywiście przewaga jest po stronie 
japońskiej, nietylko liczebna, lecz i fa- 
chowa. 


(Depesze „Dnia*). 


Tokio. (Tel. »Dnia«). Marszałek Oyama 
donosi o rozpaczliwym stanie lud: 
ności w Liaojanie. Rosyanie nie do- 
puścili do usunięcia jej z miasta, wskutek 
czego wiele osób zginęło, lub odniosło rany 
od pocisków japońskich. Całą odpowiedzial- 
ność za to zrzuca Oyama na Rosyan. 
Angielski misyonarz Westwaler pielęgnował 
około 200 rannych Japończyków, którzy 
u niego znaleźli schronienie. Wśród łupów 
japońskich w Liaojanie są dwa rodzaje na- 
bojów »duim-dum«, lecz nie znaleziono do- 
tychczas odpowiednich do tego karabinów. 
Japończycy szukają za nimi, aby módz zu- 
żytkować zdobytą amunicyę. 

San Francisco. (Tel. „Dnia*). Konsul 
japoński zaprotestował przeciw temu. aby ro- 
syjski okręt „Lena“ dłużej się zatrzymał w 
iutejszym poreie, aniżeli 24 godzin. Rząd wa- 
szyngtoński zażądał telegraficznego sprawozda- 
nia o czasie przyjazdu „Leny“ do portn i o 
stanie kotłów okrętn. i dopiero po tem powe- 
żmie decyzyę. Naczelnik portu oświadczył, że 
uie dopuści do rewizyi „Leny“ przez zastępców 
japońskich. Sprawa ta bowiem obchodzi wy- 
łącznie Stany Zjednoczone i Rosyę i nie można 
dopuścić mieszania się strony trzeciej. Sądzą, 
że „Lena* miała za zadanie ścigać okręty, 
kursujące miedzy Japonią a Ameryką. 

Londyn. (Tel. wł. »Dnia<). Krążące tu 
wczoraj wieczorem pogłoski o zajeciu Muk- 
denu przez Japończyków nie znajdują po 
twierdzenia. 

»Daily Maile donosi, że część armii 
Kuropatkina na poł. Wschód od Mukdenu 
zaatakowali Japończycy. Odwrót Rosyan z 
Mukdenu na północ tj. ku Tielinowi odby- 
wa się w porządku. Japończycy posuwają 
się ku tejże miejscowości, chcąc zajść Ro 
syan z tyłu. 


Głosy publiczności. 


W sprawie drożyzny pieczywa. 
Szanowna Redakcyo! 

Zarówno w prasie lwowskiej, jak i na po- 
siedzeniach Rady miasta Lwowa poruszana była 
sprawa drożyzny pieczywa we Lwowie, a 
zawsze winę tej drożyzny przypisywano pieka- 
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rzom. Przyczyna jednak drożyzny nie leży w 
samowolnem podwyższaniu cen pizez piekarzy, 
lecz powoduje ja jedynie i wyłącznie drożyzna 
mąki. Panowie młynarze i handlarze mąką, nie 
kontrolowani przez żadną władzę, nakładają na 
mąkę cenę, jaka im się podoba, bo podczas, 
gdy z końcem lipca n.p. notowała giełda wie- 
deńska cenę pszenicy o przeszło gnldena drożej 
niż we Lwowie, to cena mąki była równo- 
cześnie we Lwowie wyższą aniżeli w Wiedniu. 

Zarobki piekarzy przedstawiają. się w spo- 
sób następujący : 

100 kg. mąki na chleb biały kosztuje we 
Lwowie 14 zł. 50 ct., koszta wypieczenia wy- 
noszą 3 zł., czyli razem kosztuje 17 zł, 50 et. — 
100 kg. mąki daje 128 kg. chleba, sprzeda- 
wanego na placach po 14 ct. za kilogram, na 


128 więc bochenkach ma piekarz 4% ct. 
zarobku! 
Ażeby więc usunąć drożyznę pieczywa, 


należałoby przedewszystkiem nkrócić samowolę 
młynarzy i mączarzy i nie pozwolić im cen 
mąki co chwila podnosić. W tym względzie 
mógłby Magistrat wiele zdziałać. 
Z wysokiem poważaniem 
Jakób Seidenwurm 


Sekretarz Stow. zawodowego 
samoistnych piekarzy. 


JL. międzynarodowy kongres prasy. 


Wiedeń (Tel. wł. »Dnia<). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu międzynarodowego 
kongresu prasy, odczytał prezydent Singer 
referat »o godności prasya i »utworzeniu 
sądów zawodowych«. Po dłuższej dyskusyi 
uchwalono wniosek referenta z wezwaniem 
centralnego biura kongresu do zorganizowa- 
nia tych trybunałów, tak, by już w przy- 
szłym roku mogly one wejść w życie. 

Wieczór odbyło się przyjęcie u prezy- 
denta ministrów dra Koerbera. Przybył na 
nie także arcyks. Rainer. 

Wiedeń (Tel. wł »Dniac). Dziś przed- 
południem zebrali się czescy i polscy 
delegaci na kongresie prasy na narade w 
sprawie niedopuszczenia przez prezydyum 
kongresu wniosku delegatów czeskich o 
zniesienie praktyki odbierania 
dziennikom debitu pocztowego i 
o usunięcie wvydalań dziennika- 
rzy zagranicznych. W toku narady 
podniesiono szczegulnie szykany, jakich do- 
znają np. polskie dzienniki w Pru- 
siech — nie mówiąc już o Rosyi, gdzie 
pod tym względem panują jeszcze gorsze 
stosunki —, oraz poruszono szykanowanie 
dzienników czeskich na Węgrzech. Jako 
curiosum, opowiadano fakt, że np. dzienniki 
czeskie nie mogą nawet być wczas dorę- 
czane do Bułgaryi, gdyż, jeśli muszą prze- 
chodzić przez Węgry, rząd węgierski odma- 


wia im prawa przesyłki kolejami węgier- 
skiemi. 
To sprzeciwia się nawet przepisom 


międzynarodowego Związku pocztowego. Mu- 
si się więc żądać zniesienia wszystkich prak- 
tyk, na których prasa cierpi. Na jutrzejszem 
więc posiedzeniu kongresu ma być wniesio- 
ny protest przeciw niedopuszczaniu przez 
prezydenta wniosku Czechów. 


£wów, — Plac Gołuchowskich. 


Z PIERNWSZORZĘDNYCH FABRYK 
ANGIE:SKICH i 


KRAJOWYCH. 


Poleca; ge Nowości na kostyumy damskie w wielkim wyborze. %« 


Wzory na żądanie odwrotnie. 


Ceny niskie i słałe. 


zawale" TU. 4 dead i M 4 


1904 Lwów, środa 


Depesze,Dnia 


(0d własnych korespondentów, z agencyj prywat- 
nych i biura korespondencyjnego). 


Ks. Ferdynand bułgarski w Wiedniu. 

Wiedeń (Tel. wł. „Dnia*). Cesarz przyjął 
wczoraj popołudniu ua osobnem  posłachaniu 
ks. Ferdyuauda bułgarskiego, peczem oddał mu 
wizytę. Wieczorem odbył się w Schónbrunie 
obiad dworski, w którym wziął udział książę 
bułgarski ze świtą, bułgarski agent dyploma- 
tyczny (ieszow, hr. Goluelowski, dr. Koerber 
i inni, 

(Według pism wiedeńskich, ks. Ferdynand 
zawdzięcza swa audyencyę wczorajszą n Cesarza 
interwencyi króla angielskiego Edwarda VII. 
Książę miał Cesarza zapewnić o pokojowych 
tendencyach polityki bułgarskiej w kierunku 
stłumienia agitacyj komitetów Macedońskich). 

Wiedeń (Tel. „Dnia*). Książę bulgarski 
Ferdynand odjechal wczoraj wieczór do Eben- 
thal. 

Herbert Bismarck umiera. 

Friedrichsruhe (Tel. „Dnia“). Stan 
księcia Herberta Bismareka jest bardzo 
groźny. Zawezwano telegralicznie rodzinę. 

Wolnomularze a Combes. 

Paryż (Tel. „Duia”j. Walne zgromadze- 
nie lóż wolnomularskich wystosowało do pre- 
zydenta ministrów Uombesa adres. wyrażający 
mu sympatyę i zupełne zaufanie, oraz wzywa- 
jacy go. aby wytrwał w podjętej walce i bro- 
nil republiki przed klerykaliznem, aby prze- 
prowadził swe polityczne. wojskowe, społeczne 
i podatkowe relormy. W końcu wyrażono w 
adresie życzenie, by rząd jak najrychlej prze- 
dłożył Izbie deputowanych ustawę o rozdziale 
Kościola od państwa. 

Kongresy. 

Amsterdam (Tel. wł. „Dnia”). 
poczyna się tu międzynarodowy kongres w 
sprawie ustalenia zasad prawa morskiego. 

Dżuma w Małej Azyi. 

Konstantynopol (Tel. wł »Dnias). 
Z powodu zdarzenia się dwóch wypadków 
dżumy w Smyrnie, rząd turecki zarządził 
kwarantannę na przybywające stamtąd okrę- 
ty. jekoteż desynfekcyę przesyłek. 

Ruch albański. 

Konstantynopol (Tel. wł. »Dniax). 
Z Pryzrentu donoszą, iż opuściło to miasto 
600 uzbrojonych Albańczyków, którzy mieli 
się połączyć ze zorganizowanym oddziałem 
Albańczyków, składającym się z 15.000 lu- 
dzi. Porta wysłała tam swoje wojska i za- 
pewniła przedstawicieli mocarstw, iż dołoży 
wszelkich starań, aby nie przyszło do roz- 
lewu krwi. 

Samobójstwo obląkanego 

Berlin (Tel. wł. „Dnia”*). Zdarzył się 
wczoraj w Charlottenburgu wypadek, który do 
pewnego stopnia przypomina znane zdarzenie 
ze strzałami Dąbskiego w Warszawie. 

Oto inspektor asekuracyjny Tow, „Allienceć 
Müller, wypuszczony niedawno z zakładu obłą- 
kanych, mial być z powodu nowych objawów 
waryacyi przetransportowany do szpitala. 

Müller zaryglował jednak drzwi mieszka- 
nia, grożąc rewolwerem każdemu, kto wejdzie 
do do pokoju. Pozostawiono go też w spokoju, 


Jutro roz-' 


jenerala Bibikowa. 


DZIEŃ" 


rano zaś, gdy policya wtargnęla do pokoju, zna- 
lazła Mullera bez życia. W nocy zastrzelił się. 
Rywalizacya Tow. okrętowych. 
Londyn (Tel. „Dnia*). „Daily Graphie“ 
donosi, że kanadyjskie Towarzystwa okrętowe 
zniżyły cenę jazdy z Liverpolu albo Londynu 


do (Quebec z 3 funtów na 2 funtów  szter- 
lingów. 
Pożar teatru. 
Charków (Tel. wł. »Dnia«). Onegdaj 


w nocy wybuchł pożar w teatrze »Klubu 
kupieckiego<. Strata materyalna znaczna; 
ofiar w ludziach nie ma. 
TE 

Rzym (Tel, w „Dnia*). Agencya Stefa- 
niego donosi, że na SK. znajdującego się 
w Ćzemulpo okrętu włoskiego „Marco Polo" 
eksplodowało 152-milimetrowe działo. Trzech 
marynarzy zginęło, 17 jest ciężko rannych. 


Madryt (Tel. „Dniaś). 
na 3. października, 

Kilonia (Tel. wł. 
cesarz Wilhelm. 


Zbliska i zdaleka. 

* Odsłonięcie pomnika Kościuszki w 
Chicago nastąpiło — wedle nadeszłych stam- 
tąd telegramów — ubiegłej niedzieli. Na uro- 
czystość, przybyli nader liczni delegaci stowa- 
rzyszeń polskich, z Kuropy zaś nadesłano wiele 
listów i telegramów. 

* strejki w Warszawie. Do „Dz. 
Pozu.“ donoszą z Warszawy: Strejk murarzy, 
stolarzy i malarzy w Warszawie. trwający już 
od trzech tygodni, przybiera coraz większe 
rozmiary, a nawet ujawnia się dość silna 
wśród nich organizacya. Zadania robotników 
są następujące: 1)  Dziesięciogodzinna praca 
dzienna z wynagrodzeniem po 20 kop. za go- 
dzinę. "ymezasem pracodawcy zgadzają się na 
20 kop. za godzinę, ale cheą skrócić pracę do 
ośmiu godzin dziennie. 2) Zniesienie robót 
akordowych. Do zajsć z policya przychodziło 
już kilkakrotnie, raz na cmentarza Wolskim 
prawosławnym. na ulicy Olłodnej i t. d. W 
piatek popołndnin zaszła znów bójka na placu 
Teatralnym i uliey Senatorskiej, przyczem kil- 
kotysięczny tlum, ze sztandarem czerwonym, 
manifestował pod oknami prezydenta miasta 
Silny oddział policyi nie 
zdołał rozpędzić robotników. więć zawezwano 
pomocy kozaków, którzy jak zawsze, wzięli się 
po swojemu do dzieła. Przy tej sposobności 
zraniouo kilkunastu, a pomiędzy nimi ciężko 
trzech robotników. Z% powodu olbrzymich strat, 
poniesionych przez przedsiębiorców budowla- 
nych w sezonie, kończącym budowania, nie- 
którzy skłonni są do zadośćuczynienia żądaniom 
strejkujących. 

* Rozrachy antiżydowskie. Wro- 
cławska „Schlesische Zte.“ donosi z Katowic, 
że w miejscowości granicznej Sosnowieach 
przyszło onegdaj do antysemickiah rozruchów 
w dzień żydowskiego Nowego Roku. Chlopey 
obrzucili modlącycii się Zydów kamieniami. 
Pewne dziecko zostalo lekko zranione, Powstala 
stąd pogłoska, że Żydzi zabili dziecko. Wie- 
czorem grupa robotników  przeciągała ulicami 
wybijając szyby w mieszkaniach Żydów i w 
synagodze. Kilka Zydów jest rannych od ude- 
rzenia kamieniem i pchnięcia nożami Areszto- 
wano 10 ekseedentów. 


Kortezy zwołano 


„Dniaś). Przybył tu 
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* Kongres dermatologiczny. Wczoraj 
otwarto w Berlinie międzynarodowy kongres 
dermatologiczny. Po ukonstytuowaniu się, przy- 
stąpiono do dyskusyi nad serum przeciw 
lnesowi. 


+ Polskie oliary pod Lioujanem. 
„Russkij Inwalid* ogłasza spis poległych i ra- 
nionych w bitwach od 26 do 31 sierpnia, w 


którym znajdujemy następujące nazwiska 
polskie : 
Polegli: podporucznik 34 wschodnio-sybe- 


ryjskiego pułku strzeleów, Jan Kazimierz Hor- 
bowski-Zaranek i kapitan 35 wschodnio-sybe- 
ryjskiego pułku strzelców, Walery Woyniło- 
wiez. Ranieni: podpułkownik 34 wschodnio- 
syberyjskiego pułku strzelców, Mikołaj Ko- 
zieki : kapitanowie tegoż pułku, Piotr Slucza- 
nowski i` Wacław Iwaszkiewicz, porucznik te- 
goż pułku Roman Gros, kapitan 35 pulku 
wschodnio- syberyjskiego pulku strzeleów Jan 
Lewkowicz, sztabs-kapitan tegoż pułku Stani- 
sław Sokolis i podporucznik Jalian Kobyłecki. 
Kontuzyonowani: podpulkownik 36 wschodnio- 
syberyjskiego pułku strzelców Józef Ostrowski 
i kapitan 83 wscliodnio-syberyjskiego pułku 
strzelców, Wacław Sanicki. 


Pezyjechaii do Cwowa 


dnia 13 września b. r. 
Hotel Europejski: 


P. Teodorowicz Russów. P. Minasiewicz, Pio- 
trów. P. Celedowicz, Rosya. W. Wasilewski, 
Siem. A. IKępińska, Wołyń. I. Dauksza, St. Sam- 
bor. T. Małecki, Staresioło. A. Bogusz, Dorewlany, 
I. Pieniążek, Lipińki. J. Jakubowicz, Poźniki. 
SE Nieznański Płock. J. Rakowski, Hermanowice. 
Ks. A. Wojnarowicz, Dunajów. 


NADESŁA NE. 


(Za rubrykę tẹ redakcya nie odpowiada). 


Promesy do wszystkich ciągnień 
losów austryackich. 
Bezpłatna rewizya losów dla wszy - 
stkich ciągnień. 
Ubezpieczenie losów od strat przy wyloso- 


waniu najmniejszą wygraną, 


Sokal & Lilien 


Dom bankowy i kautor wymiany. 


Koneesyonowana szkoła śpiewu 
Ady Dąhrowskiej 


uczennicy Souvestrów 
została przeniesioną z uł. Ossolińskich 10. 
pg na ul. Teatralna I. 1. wg 
obok pl. Maryackiego. 
Wpisy od 1. września między 10—2 popoľ. 


Specyalista chorób wenerycznych i skórnych 


dr. Maksymilian Schmelkes 


crdynuje przy ulicy Brajerowskiej J]. 6. 
od 9—1 i od 3—5. 
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ZAWIADOMIENIE 


Znany mój 


SKLAD MEBLI 


PRZENIOSŁEM 
MAF z ul. Xarola Ludwika I. 31. 


na Karola £udwika 29.8 
(Rejtana 8.). — (Pasaż Orange'ą). 


Skład mój znacznie powiększony. 
Mehle wypożyczam i sprzedaję także na raty. 


—- Dzięknjąc Szanownej Publiczności za 
łaskawe względy polecam się im dalej. 


Z poważaniem 


W. B. Weitz. 
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Lwów, środa 


DZIEN: 


14. września 


1904 


(í Papierki cygaretowe Z 
Jutki cygaretowe. 


Do nabyci 


„Le Sublime 


a we wszystkich 


fabrykach. 


- 


4 
| 


A 


lizny lnianej i bawełnianej używanych środków 
proszek etc. jest Schicht' a nowo wy 


Zalety: 


Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bie 


"aleziony 


Ekstrakt do prania i namaczania 


znl chwala gospodyń 


jak mydło, soda, 


I. Skróca do połowy czas potrzebny do prania. 

2. Zmniejsza robotę da czwartej części. 

3. Używanie sody staje się zbytecznem. 

4. Bielizna jest czystsza. 

5. Jest dla rąk, jakoteż dla bielizny zupełnie nieszkodliwy za 
co reczy podpisana firma. 

6. jest tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność od wszyst- 
kich innych środków do prania. 

Po jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej 

gospodyni i praczki niezbędnym. 
Wszędzie do nabycia! —— Wszędzie do nabycia! 


Jerzy Schicht w Aussig 


telegram! 
Ważny dla gospodyń, 
Nafta gospodarska litr 16 et. 


Nafta salonowa 
Nafta cesarska 18 


Rafineryi 


n n 


» 


Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akcyjne 


we Lwowie 


| Największa fabryka tego rodzaju na kontynencie europejskim 


spirytusu 


Nafta kryształowa „ 20 poleca : 


dostareza do dimu w 5-cio 
i 10-eio litrowych blasz. 


Ilurtowny skład nafty- 
z rafineryi 
5. Szczepańowskiego 
w Peczeniżynie. 
A. BOJXOW, Lwów, 
Supińskiego I. 10. 


„BOn 
5 


Przy hnrtownych dostawach 
specyalne ceny. 


LLiLikkiknA 
(|| Kołdry na puchu, wierzch i spód| == 


N Ww 
Q VOSĆ * jednakowy, obustronn e do użyt-| 
T AAA i ciepłe po złr. 16:50, 1820 do 22.— ;| 
atłasowe, jedwabne po z r. 20, 25, 30 do 40. Kołdry, 
zwykłe od złr. 350, 4, 5, 6, 7. 8, 9. 10 do 14; atlu! 
sowe jedwabne po złr. 12.50, 14, 16, 18, 20 do 30. 
YT cz, sto wiose nie za 3 złr. 
MATERACE poduszki złr. 14, 16, 18, 20) 
do 30. Materace z morskiej trawy 6:50, 7, 8 do 10 z'r 
Nowość! SIENNIKI „HIGIENA“ ze słomy prepa-| 
rowanej po złr. 6 i 7, "wyścielane trawą morską lubię 
włosieniem po złr. 10, 12 do 20 złr. 
NOWO maszyna parowa odświeża i czyś-i 
NO W OŚĆ! ci soda pierzane kg 


jak nowe po 30 et. za kilo. 
Tylko w specyalnej pracswni kołder i materaców 


JÓZEFA SCHUSTERA, Lwów, Kopernika 5. 


Spirytus najcz*Ściejszy 


5 klg. Bto 


w blaszankach pocztowych, 


y- 


S 


gout* 
Itr. 


azoooooNeQ 


Koncesyonowana 


szkoła śpiewu Ady Dąbrowskiej| 
uczenicy Souvestrów, została| 
przeniesioną z ul Oss Jińskich| 
l. 10 na ul. "Teatralną 1 1, obok! 
pl. Maryackiego. Wpisy od 1 go 
września między 10—2 popoł., 


| 


| w koszyczkach 5 


© | . 
Owoce mieszane deserowe 


| 
| 


OIWIOICIAIRINI JA) 


(Otrzymuje codzień świeże. 
Śliwki ni gb 
5 kgr. 2 kor. 


Jabłka ananasoawe 
w koszyczkach 5 kgr. 2 K. 


w koszyczkach 5 kgr. 2 K30 h.) 


Gruszki Salzburgi 
jw koszy czkach 5 kgr. 2K.40h.| 


ap wysyła qm 


Maksymilian Gellerin 


Lwów, Piekarska 5. 


NE 


Niski procent 
dla P. T. Szlachty, Pp 
Oficerów, Urzedników i 
wlaśe. dóbr. Dyskreeya. 
„Nowe Towarzystwo akcyj-, 
ne<. -- Fach pocztowy Nr.| 
30, Lwów. 


Markę załączyć. 


o Pref. Jan sk zydlewski 


Juczeń król. Akademii muzycz. 
|w Berlinie i prof. rar P O 
go w Wiedniu 
orei we Lwowie, ul. Het-| 
mańska 1. 6. 


Wyższą Szkole gry fortepianowej 
oraz teoryi muzycz., harmonii| 
i kontrapunktu. 


Wpisy codziennie od 11—1 i od| 
3 do 5 popol. 


E RRR OA 


NELE LELNE 
Studentów różnych szkół 


przyjmuje 
na utrzymanie 
uczciwa rodzina izrael. pod 


nader przystępnymi warun: 
kami. | 


Ewentualnie udziela się 
pomocy w nauce. 
Wiadomość w Admini-| 


„Nauki stenografi 


Losy krakowskie 


polecamy jako ' ardzo 
tanie. Losy mają tylko 
numera, kończą się za 7 
lat i w stosunku do lo- 
sów Budy, Palfy itd. są 
tańsze i o wiele większa 
mają szanse. W ostatnich 
latach główne wygrane 
padty na losy kupione 
u nas na spłaty mie- 
sięczne. Los kosztuje 
na spłaty 100 koron (25 
rat po 4 korony), Cena 
powyższa jest jednak tyl- 
ko chwilową, bo losy w 
jesieni zapewne pójdą w 
cenie w górę. Rata wy- 
nosi od losu 4 kor. lub 
może być wyższą przy 
niższej cenie, 
Dom bankowy i Kantor 
= wymiany — 


SCHÜTZ i CHAJES 
Lwów, plac Maryacki 7, 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 3 hal. za wyraz. 


"m 


; r. 
I rachunkowości 

(oba przedmioty w języku pol- 
skim i niemieckim), udziela 

EGZAMINOWANY 

RRCZYCIEH pod przystępnymi 

|warunkami. — Adres: Steno- 

graf. — Lwów, poste-restante. 


Potrzebny jest chłopiec 
do usług biurowych. Wia- 
domość w Administracyi 

»Dnia«. 


Student 


VI-tej kl. gimnazyalnej, biegły 
w języku niemieckim poszukuje 
Jlekcyi u uczniów z niższego 
elta ym, — Wiadomość w 
Administracyi „Dnia“. 


TEI 
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ZE PETE M PETOS TESI 


Ww TERANE 
szkole gry na fortepianie 


Sałomei Abier 
Lwów, ulica Jzgiellońska 1. 17. 


— »Dniac. 


przyjmuje się 
codziennie. 


u pisy 


857 


i PETAT =mę 


przy ulicy Trzeciego Maja 1.11 we Lwowie 


Godziennie koncert muzyki wojskowej. 


— Początek o godz. 9 wieczór. 


Wydawca | odnowiedzialnyv redaktor : 
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Drukarnia „Udziałowa* 


Lwów, ul. Kopernika |. 20 


